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Cena numeru mk. 5,
Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec. Niedziela 1 Maja 1921 roku.____________ Rok XII.

Ceny o g łoszeń :  Na i - ej
stroaie v?iei'sz nonpa-  
relowy . . mk. 30—
na III stronie mk. 25— 
na IV stronie mk. 20— 
Nadesłane za wiersz  
garmontcmy rak. 50— 
Drobne ogłoszenia  po 
mb. 2 za wyraz. Interesy 
hsad lowe •; majątkowe  
mk. 5 za wyraz. Nsj- 
tnuiejsze chobne ogło-  
s i e n ie  mk. 20.

Za terminowy druk og ło ­
szeń sdminiatracja nie 
odpowiada.

Redakcja i Administracja  
mieszczą się pod Ns 4. 
przy ulicy Starososao-  
wieckiej w S os now cu.

JL L

Dziennik polityczny, społeczny l literacki,

A c r e s  dla listów i depesz  
.Iskra", S osnow iec.

Pranum erata  wynosi:
Z  o d n o sz en ie m  m ies ię cz n ie

mk. 100.
Z przesyłką pocz tową  

mk. 125 mies ięcznie.

<■>

Oddziały w ła sn e :  W Będzi­
nie ul. Małachowskiego  
9, w  Dąbrowie  ul. S ie ń -  
kiswicza.  6. T e le fon  73.

K -  •u - /- \ V J r ><

Z a s p o k ó j  d u s z y

HENRYKA PROSZKOWSKIEGO
inżyniera górn iczego ,  b. zaw iadow cy  kopalni w ęg la  „Koszelów" i .P a ryż" ,  
za łożyc ie la  s tr a ży  ogniow ej  ochotn iczej  T. F. W. w Dąbrowie Górniczej.

ta r t e g o  fla ty fu s p la m isty  w  w ię z ie n iu  b o lsz e w ic k ie m  w  K rasnojarsku na Syberji w  k w ietn iu  1920 r. 
o d b ę d z ie  s ię  n a b o żeń stw o  ż a ło b n e  w  k o śc ie le  parafja lnym  w  B ę d z in ie  dn. 2 m aja r. b. 

(p o n ie d z ia łe k )  o g o d z . 9  ej ta n c .
Pracownicy kop. Koszelów. 
Pracownicy kop. Paryż.
S traż  ogniowa ochotnicza.

C e s a r s k i e  c i ę c i e .

Dyrekcja Państwowej Szkoły Sóroiczej i Hutnicze) im Staszica
w  D ą b ro w ie  G órn iczej o g ła sz a , ż e  z  dn. 1 m aja r. b. przyjm uje za p isy

1  ......... ..........-  —  r - r =  n a  I kurs S z k o ły . 1------------- —
S z k o ła  p o sia d a  w y d zia ły : 1) g ó rn iczy , 2) H utniczy, 3 ) m ech a n iez -  

n o -e le k tr o te c b n ic z n y  i 4 ) m arkszajdersk i
K an d ydac w in n i z ło ży ć : 1) p o d a n ie , 2) m etrykę u ro d zen ia , 3)

św ia d e c tw o  sz k o ln e  z 4 k las g im nazja ln ych , 4 ) św ia d e c tw o  z od b ytej  
praktyki za w o d o w e j, 5) św ia d e c tw o  lek a rsk ie  o sta n ie  zd row ia  i s z c z e ­
p ien iu  o sp y , 6 ) św ia d e c tw o  p rzy n a leżn o śc i p a ń stw o w ej, 7) 35 M kp. ty ­
tu łem  w p iso w e g o  i 30 M kp. jako  ta k sę  z a  egzam in  w stęp n y .

K an d ydaci p o d leg a ją  w  sierp n iu  r. b . egza m in o w i w stęp n em u  
(matem atyóca, języ k  p o lsk i i  n iem ie ck i) , n ie  p o s i a d a j ą c y  4-oklascrw ego  
w y k sz ta łc e n ia  m ogą  z d a w a ć  eg za m in y  w  tym  za k res ie  w  S z k o le .

K an celarja  S z k o ły  przyjm u je p o d a n ia  i u d z ie la  in form acji c o ­
d z ien n ie  od  g o d z . 3 p o p . d o  6  w ie c z . o p ró cz  n ie d z ie l i św ią t.

D Y R E K C JA  S Z K O Ł Y .
jg^BĘamtaBmaaassmmm aft&diaaas,

S a n k c j e  p r z e c i w k o  
Niemcom.

„Echo de Paris" donosi ,  t e  
nawet  gdyby  rząd niemiecki  
jeszcze  pri ed ogłoszeniem swej  
nóty nczyni ł nowe  propozycje  
komisji odszkodowań,  to nie 
będzie jttfc msżna unikuąć 
sankcji.  Wszystkie  przygoto-  
w ss ia  tą już ukończone,  Jed­
nakże skupacja nie rozpocznie  
się przed k#ńcsm kenfereacji  
londyńskiej,  t« znaczy między  
7 a II  maja.

Z Waszyngton*  donoszą:  
rząd amerykański  » a  poinfor­
m ow ać  gabinet niemiecki,  źe 
propozycje niemieckie me B a ­
dają s ię d» przekazani? ich 
aprzyasierzesytn.  W  Ameryce  
panuje powszechne  przekona­
nie, iż nie da aię u n i k n ą ć  
sankcji.

Pary i ,  30 kwietnia.®

W  sumie tej nie mieści 
się jeszcze ta kwota, do 
jakiej ewentualnie Polska 
może zgłosić pretensje z 
tytułu swej należności do 
b. cesarstwa rosyjskiego, 
jak to przewiduje art. 116 
traktatu wersalskiego.

Suma odszkodowań.
Paryż, 30 kwietnia.

Komisja odszkodowań 
przesłała do niemieckiej ko­
misji ciężarów wojennych 
potwierdzenie notyfikacji 
werbalnej, skierowanej w 
dniu wczorajszym do prze­
wodniczącego toiże komi­
sji w sprawie ustalenia wy­
sokości odszkodowań nie­
mieckich w kwocie 132mi- 
Jjardów marek w  złocie.

Cios ostatnim  
nadziejom.

Londyn, 30 kwietnia.

(Te!,  w.ł.)

S pr aw ozdawca  w a s z y n g t o ń ­
ski „Timesa" donosi ,  2 e rząd 
amerykański  jest  zdania, iż 
nota niemiecka, wystosowana  
do Ameryki  w sprawie nie­
mieckich propozycji co do od­
szkodowań,  nie daje żadnych  
podstaw do układu. Z tego  
powodu,  rząd amerykański po­
stanowił nie wręczać drogą 
urzędową państwom sprzy­
mierzonym propozycji  niemie­
ckich i o tej swej decyzji  za ­
komunikował  Berlinowi.  D o ­
nosząc o tym „Times8 zauwr-  
źa, 4e decyzja ta zadała osta t­
nim naójr jOm  tremieckiro 
5’lny cios, przyczyni  zaś się do 
wzmocnienia  autorytetu sprzy­
mierzonych,  które muszą na­
legać,  ażeby N erocy wypełni­

ły wszystkie  swoje  zob ow ią ­
zania, wynikające  z powodu  
poczynionych szkód wojen­
nych.

Przeciw żądaniom Niemiec 
co do Górnego Śląska.

Londyn,  30 kwietnia.

(Telegr.  w ł.).

W  urzędowych kołach an­
gielskich zdają sobie  sprawę z 
tego,  źs zastrzeżenia, od któ­
rych Niemcy uzależniły urzc 
czywistnieme nowych swych  
propozycji  w sp tawie  odszko­
dowań,  uniemożl iwiają pań- 
stwora sprzymierzonym ich 
przyjęcie. Zasługuje na uwagę,  
że organ Lloyda Georgea „Daily  
Chronicled* był. jednym z pierw- 
szych dzienników,  który zde- 
m a t k o w s ł  niemiecką dwuzn a­
czność.

Dziennik ten pisze między  
innym': „Warunek,  który mię­
dzy innymi ITeaacy stawiają,  
a mianowicie,  ażeby nie była 
zied ukow nsa  dotychczasowa  
ich predskeji ,  asają-

Jliwiń wypłatę ich 
, iftwaś, • ż n i w a  i ą d a i i *  

odłączania •bazar* górn o­
ś ląskiego •  d ® ie« i«e .  S i e  p o ­
trzeba pstfeffeilaś raz jaecMW, 
że  watBcek tea sio j«st mtfc- 
1 jwy do uwzg?ęń*i6aia“.

Posiedzenie Rady 
Najwyższej.
Londyn,  30 kwietnia.  

Na posiedzeniu rady aąj-  
wyższej  reprez«ntowane będą  
wszystkie mocarstwa sprzy.  
mierzone z wyjątkiem W łoch .

ELEGANCKIE
wiosenne okrycia damskie pole­
cają w wielkim wyborze po ce­

nach umiarkowanych

L Zyiberszlag i A- Koplowicz
SjOSNOWJEC, Modrzejowska 1.

Sosnowiec, i maja.
„ N iem cy  przek on ają  *ię w k ró tce , iż  o sta tn ie  s ło w o  w  

sp raw ie  o d szk o d o w a ń  b ęd ą  m ieli jed nak  soju szn icy"  (D a ily  
C k ron ic le . L on d yn , 27. 4 .)

I znów słowa.
Zwięzłe, wyrachowane w 

Anglji; skrzydlate, pełne ga- 
llijskiej wćrwy we Francji, 
ostrożne w Ameryce, cier- 
pko-słodkie we Włoszech.

A d ł u ż n i k  nie­
miecki nie chce w dalszym 
ciągu płacić. Czy jest na 
świecie siła, któraby zmu­
siła upartego dłużnika, ogła­
szającego bankructwo, ?do 
zapłacenia długów? .

To niepokojące pytanie 
przeziera ze wszystkich 
enuncjacji koalicyjnych ij— 
pozostaje bez odpowiedzi.

Z  żelazną konsekwencją 
mści się na koalicji i całej 
Europie kompromis, jakim 
był traktst wersalski. Bo 
albo należało rozbić Niem­
cy doszczętnie i podykto­
wać im taki pokój, któryby 
raz na zawsze urwał wszy­
stkie łby hydrze pruskiego 
militaryzmu, lub też, w myśl 
ideologji Wilsona, należało 
wydać wojnę wojnie i 
ugruntować sp.uwiedliwość 
powszechną.

Koalicja nie chciała ude­
rzyć się w piersi, żądała 
tylko pokuty od Niemiec. 
Ale w takim- razie należało 
być konsekwentnym i po­
kuty tę wymusić. Cóz wza- 
aiiftsi uezyaiono?

Oto, dzięki słabości i nie- 
zde«ydowanej postawie koa- 
lieji, pogrzeb ekscesarzowej 
zamienia się w imponującą 
naani/estaeję wojującego na- 
«3josali»mu p r u s k i e g o ;  
Gdańsk wyrzuca bez par- 
d o iu  niewygodnych mu pol­
skich obywateli, sądy nie­
mieckie odpowiadają Pary­
żowi bezczelnie, iż nie wi­
dzą znamion przestępstwa 
w ezynach pruskich gene­
rałów i dlatego nie mają 
podstawy do pociągnięcia 
ich do odpowiedzialności", 
a dr. Simons bawd się z 
koalicją w kotka i myszkę.

„Duch niemiecki — po­
wiada dr. S im ons— nie da 
się pognębić."

Gnębieniem ducha nazy­
wa więc Simons obowiązek 
naprawienia zbrodni i łaj­
dactw^, popełnionych przez 
jego lodaków. A — co cie­
kawsza — prasa wszechnie- 
miecka domaga się gwał­

townie ustąpienia Simonsa, 
z powmdu jego ustępliwo­
ści...

Na miły Bóg/ przecież to 
są najoczywistsze kpiny, 
junkierski policzek, wymie­
rzony Europie.

Są jednakże w życiu jed­
nostek chwile, kiedy ktoś 
opluty mówi, że deszcz le­
je; w dyplomacji zaś rea­
guje się na policzek tylko 
wtedy, jeśli to jest korzy­
stnym interesem, lub ma 
się odpowiednią ilość armat 
dla salwowania honoru. 
Mimo bowiem całej frazeo- 
lógjt dyplomatycznej, nie da 
się zaprzeczyć, że między 
Anglją i Wiochami z jednej, 
& Francją i Belgją z dru­
giej •— istnieją głębokie róż­
nicę w kwestji wymuszenia 
odszkodowań ze strony Nie­
miec.

Każda nowa konferencja, 
każdorazowe spotkanie się 
premierów koalicyjnych, ich 
„ciepłota i serdeczność", 
wykazują coraz większą roz­
bieżność tejże serdeczności. 
Jeśli do tego dodamy, iż w 
kwestji tejJzajmująjj„zgodne“ 
stanowisko ambasadorzy A- 
meryki i Japonji, które ju­
tro mogą wziąć się za łby, 
to tragiczny podkład koali­
cyjnej serdeczności uwypu­
kla się jaskrawą plamą.

Tak, węgiel zagłuszył 
sprawiedliwość. Kupiec zaś 
dopomógł mu do reszty. 
Nie jest bowiem interesem 
Włoch, by Francja była za 
silna. Nie chcą one kupo­
wać węgla francuskiego, 
gdyż niemiecki jest tańszy. 
Dlatego to plebiscyt w T y­
rolu odbył się przy cichym 
chichocie włoskim, mimo 
podpisu Sonnina na trakta­
cie.

Nie leży w interesie An- 
giji powalenie Niemiec na 
oba kolana; kolonje nie­
mieckie zagarnięte, komi­
wojażer— konkurent zgnie­
ciony. W  myśl tradycyjnej 
polityki angielskiej należy 
po pobiciu wroga, podać 
mu pomocną rękę. Ze wzglę­
du zwłaszcza na zarysowu­
jący się konflikt z Ameryką. 
Całe więc brzemię spada 
na barki biednej, tragicznie 
biednej Francji.



Niemcom mimo w szystko  
udało się wbić kiin amery­
kański we front koalicyjny. 
I jeśli dzisiaj Viviani przy­
wozi z Ameryki tylko za­
pewnienie, iż... Stany Zjed­
noczone gotowe są poprzeć 
Francję w jej uprawnionych 
wymaganiach, (czyli, że 
kwestja uprawnionych w y­
magań jest otwarta, mimo 
traktatu!), to znaczy, iż

Francja może liczyć tylko  
na siebie. Musi nareszcie 
zadać Niem com  cesarskie 
cięcie.

Im prędzej to uczyni, tym  
lepiej dią niej i dla nas. 
D ziś ma jeszcze siły pote- 
m.u, by stworzyć fakt doko­
nany.

Jutro może już być za- 
późno.

Sęp.

Obecny stan 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Na cześć  delegacji 
górnośląskiej.

Dla uczcrenia  bawiącej w 
Warszawie  delegacji z zachod­
nich powiatów Górnego Sląs- 
aa,  odbyła się wczoraj w ho­
telu Bristol uczts, wydana  przez 
maaszałka sejmu, jako prezesa 
komitetu górnośląskiego.

Niezmiernie sympatyczny ten 
bankiet  z a g a i ł  marszałek 
Trąmpczyóski  podniosłym, głę­
bokim w treści politycznej 
przemówieniem, w k t ó r y m  
podkreślił ,  że idea Zjednocze­
nia Polski nie jes t  jeszcze z re ­
alizowaną, źe wielka zasada 
Wil sona  nie powinna być 
ograniczana w imię względów 
ubocznych, że Polska ma pra­
wo do całej górnośląskiej  zie­
mi. Mowę tę, zakończoną okrzy­
kiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej,  p r z y j ę t o  
burzl iwymi oklaskami.

Przemawiało następnie kilku 
najwybitniejszych przedstawi­
cieli delegacji górnośląskiej ,  a 
s łowa ich były nabrzmiałe bó ­
lem i t roską głęboką, że rząd 
polski, zapatrzony tylko w p o ­
wiaty przemysłowe,  gotów się 
zgodzić zbyt łatwo na pozo­
stawienie w łapach niemiec­
kich zaodrzańskicb polaków. 
W szyscy  podkreślali  zgodnie 
prob lematy  statystyki  plebiscy­
towej. Przecież polskość, przez 
kilka wieków deptana i tero-  
ryzowana,  nie mogła w ciągu 
ki lkunastu miesięcy odzyskać 
w całej pełni swej św iadom o­
ści 1 odwagi  narodowej .  Zre- 
sztą  niemcy uczynili wszystko, 
aby jeszcze w ostatniej chwili 
ją okłamać i przerazić. Gdyby

Ąmnestja.
W arszawa ,  30 kwietnia,

Se jm ow a  komisja prawuicza 
pod przewodnictwem p. dr. 
Marka odbyła posiedzenie.

Przewodniczący komisji 
przedstawił  następujące żąda­
nia w sp tawie  amnestj'*. 1) 
zupełna aranestja dla p rze ­
s tępców politycznych; 2) roz­
szerzenie amnest ji  dla prze­
s tępców pospolitych; 3) amce 
stja administ racyjna,  t. j. dato 
wanie  wszelkich kar  za p rzekro­
czenia na tury administracyjnej; 
4) amaestja  administ racyjna,  t. 
j. darowanie wszystkim pra­
cownikom pańs twowym  kar  
dyscyplinarnych ze szczegól­
nym uwzględnieniem u m o r z e ­
nia wszeikich dochodzeń dy­
scypl inarnych przeciw ko le ja ­
rzom z  okazji ostatniego 
s t ra jku z przyjęciem napowrót  
kolejarzy wydalonych z p o ­
wodu Strajku.

Na wezwanie przewodniczą ­
cego złożyli oświadczenia:

Dr. Śl iwiński  w imieniu min. 
Sprawiedliwości, że rząd na 
dzisiejszem zebraniu r.v.jy mi­
nistrów, okreśh swe s tanowi­
sko, czy zgodz* się na zupełną 
asunestję dla p r r - n y p c ó w  po­
litycznych. Co do rozszerze­
nia amnestji na przes tępstwa

W arszawa,  30 kwietnia .

zaprowadzono na Górnym 
Śląsku rządy polskie i po 10 
latach urządzono plebiscyt,  
okazałoby się, źe Śląsk zao- 
drzański  jest tak sarno polskim, 
jak okręgi przemysłowe.

Bi rdzo  silne wrsżea ie  wy­
warły także przemówienia  po­
sła Zamorskiego,  redaktora  
Sadzewicza i wiceministra D ą ­
browskiego,  który nietylko z a ­
pewnił,  ale udowodnił,  że rząd 
polski pracuje bardzo usilnie 
aby przekonać mocarstwa,  ma­
jące rozstrzygać o losach G ór ­
nego Śląska,  że nietylko tam, 
g d z i e  plebiscyt  powiedział  
„Po lska8, lecz i tam, gdzie po ­
zornie Niemcy odaieśl! zwy­
cięstwu, mieszka w olbrzymiej 
większości lud polski, tylko 
zagłuszony i onieśmielony przez 
rządy niemieckie.

Wiceminis ter  Dąbrowski  
przedstawił nowe mapy,  wyja ­
śniająca graf  czaie prawdziwy 
s tosunek dwu narodowości  
Górnego  Śląska: tuby!cze| i 
zaborczej.  Mapy te, dzieło m a­
jora Fibicba, będą wysłane 
pocztą  lotniczą do Paryża.

Całe zgromaJzeuie  z nie­
zmiernym zainteresowaniem 
śledziło świetny wykład wice­
ministra.

Na zakończenie jeden Z ka­
płanów górnośląskich w ypo­
wiedział bardzo serdeczne po ­
żegnanie: Wracamy,  aby dalej 
pracować. Nie ustąpimy,  nie 
wyrzekniemy się współojczy- 
zny i prędzej,  czy później, ca­
ły Śląsk musi być polski8.

pospolite,  rząd Die sprzeciwia 
się temu, natomiast sprzeciwia 
się umorzeniu skutków kar  
dyscypl inarnych u urzędników.

Wiceminis ter  Kuczyński 
sprzeciwia się również amnastji  
dyscypl inarnej,  natomiast o- 
świadcza imieniem rządu, te  
godzi Się na umorzenie kar 
adminis t racyjnych,  tsk wo lno­
ściowych, j ak  i pieniężnych z 
wy łą  czeniem kor f .skat  już d o ­
konanych.

Wiceminis ter  Eberhard t  i 
dr. Staszewski  imieniem min. 
kolei oświadczają,  źe są prze ­
ciw amoestowaniu przewinień 
dyscyplinarnych kolejarzy, u a 
tom ast oświadczają,  źe nas tą ­
pi rewizja wydaleń kolejarzy.

Pułk. Mecoerowski  iraieci^ra 
min. spr.  wojskowych oświa­
dcza, że mim ster jutu to godzi 
się na amnest ją  wszystkich 
przestępstw wojskowych bez 
względu na wysokość ksry,  z 
wyjątkiem przestępstw przeciw 
subordynacj i  z czynnym t a r g ­
nięciem się na przełożonego,  
ptzas tęps tw  z chęci zysku, o- 
raz dezercji,  zagrożonej ka rą  
śmierci i uchyleni* się od 
służby wojskowej przez u- 
cieczkę z państwa.

Przewodniczący zwrócił  *ię 
do rządu aby umotywowane swe 
s tanowisko w taj sprawie w r ę ­
czył komisji prawniczej do d. 
4 m ija  b. r. T o  s tanowisko 
rządu  będzie pods tawą  obrad 
specjalnej podkomisj i.

„Naród" o tr rymsł  z Zag łę ­
bia naszego garść licznych In­
formacji  o przemyśle,  które z 
braku własnych przedrukowu­
jemy, gdyż,  jeśli chodzi o jaki 
wieczorek, koncert  lub coś w 
tym rodzaju,  wtedy pi ima 
miejscowe otrzymują aż za 
wiele informacji; jeie ii  jednak  
idzie o sprawy poważniejsze,  
a w pierwszym rzędzie o stan 
przemysłu,  to prasa miejsco­
wa jest, jak tabaka w rogu; 
nikt się nie poczuwa do obo­
wiązku informowania o tym 
Społeczeństwa.

(r.J.
Zagłębie pomału powraca 

do swego przedwojennego s t a ­
nu. W  czasie wojny kopalnie 
węgla s tosunkowo najmniej u- 
cierpiały, gdyż niemcom c h o ­
dziło o węgiel, za to gruntów- 
nie zostały zdemolowane fa- 
bsyki mechaniczne i huty, p ra ­
wie bowiem wszystkie lepsze 
maszyny,  obrabiarki,  walce, 
dźwigi, zapasy miedz;, koloro­
wych metali i pasów w yw ie ­
ziono do Niemiec.

Obecnie  przemysł żelazny 
zaczął się ożywiać:  uruchomio­
no prawie wszystkie wielkie 
piece, dła wytapiania s u ro w ­
ca; fakryki starają się wzno­
wić swą  działalność, sp row a­
dzają maszyny l obrabiarki .

Część wywiezionych maszyn 
już wróciła z Nleaiiec do da ­
wnych właścicieli i us tawiana 
jest  ca  swe dawne funda­
menty.

O stopniu uruchomienia 
przemysłu najlepiej sądzić we­
dług ilości pracujących kot łów 
parowych.  Przed wojną p r a ­
cowało w Zagłębiu — 1100 
kot łów, obecnie pracuje 800 
to jes t — 73 p roc ,  pszyczym 
wciąż uruchomiane są  nowe 
kotły, więc można przypusz­
czać, źe do nowego roku* b ę ­
dzie pracowało z górą 1000 
kot łów to jes t prawie tyle, co 
I przed wojna. Największą 
plagą dla odbudowy fabryk 
jes t brak wszelkich metali  i 
zapasowych części, wobec cze ­
go obecnie znaczna liczba in 
stalacji nie może być w ykoń­
czona.

Obecnie  w związku za spra­
wą G. Śląska zauważa się pe­
wien zastój w kupowaniu,  
wszyscy oczekują rezul ta tów 
przyłączenia Śląska do Polski 
i dlatego wst rzymują ssę od 
t rauzakcji,

W ogó le  mówią,  źe w Polsce 
jes t  ogromny brak żelaza, t y m ­
czasem huta „Katarzyna1* w

KRONIKA.
Kalendarzyk,

niedzie la

Dziś Filipa 

Jutro Zygmunta 
Wsdi. słońca 4 m. 30 

Zachód „ 7 m 25

O źłeń  F r a n c j i  vs s z k o ­
ła c h .  Na skuteic odezwy mi- 
nisterjufa w. r. o, p. urządzo­
ny będzie w daiu 4 maja r. b. 
obchód w szkołach pod has ­
łem , .D:  eń Francji**, poświę­
cony Francj i i polsko-f-aocus- 
itiemu braters twu.

Nauka w tyra dn u ukończo­
ną będzie o 2 godz. wcześniej 
a czas ten poświecony będzie 
na bebód. Program obchodu 
obejmować ma odczyty lub 
pogadanki o Fiancji ,  o sto 
sunkacb polsko-francuskich i o 
ich znaczeniu dla Polski.

Ponieważ w dniu 5 m*ja 
przypada setna rocznica śmier­
ci Napoleona w odczytach zaz­
naczony będzie ten fakt z wy­
jaśnieniem znaczenia postaci 
Napoleona w dziejach polskich 
i powszechnych.

Sosnowcu jes t  zmusrona  sk ła ­
dać wytopiony surowiec do 
składów, gdyż niema na niego 
nabywców. Ss ł sdy  są już 
zapełnione,  więc istnieje n a ­
wet  zamiar  zmniejszenia p r o ­
dukcji  przez zagaszenie j e d ­
nego wielkiego pieca.

Cementownia „Wysoka** ko­
ło La  z też przeważnie pracuje 
na zapas, gdyż kupujących po­
za mimster jum kole' ,  prawie 
źe  niema, co spowodowane 
j es t  źesto j im  naszego b u d o w ­
nictwa.

Fabryka  Fi iznera  i Gampe- 
r3 w Sosnowcu zawalona jes t  
reparacją różnorodnych wąz- 
kota ro  wych parowozów dla 

.minlat. kolei. Mają tam dużo 
kłopotu z naprawą tej zbiera­
niny, gdyż prawie każdy p a ­
rowóz jes t  innego typu, p o ­
siada wiec odmienne sk łado­
we części. W obec  tego dla 
każdego parowozu t rzeba do ­
rabiać osobno poszczególne 
części, co zabiera dużo ezssu 
i robocizny.

Inne zakłady też wznawiają 
swą  działalność, chociaż mają 
często wielkie trudności do 
zwalczania. Z buty np. Milo- 
wice wywieźli  niemcy prócz 
maszyn,  dźwigów, generatora ,  
jeszcze cały zapas walców i 
płyt,  więc obecnie walcownię 
t rudno uruchomić.  Obecna 
produkcja kopalni łormuje się 
ilością otrzymywanych w a g o ­
nów kolejowych,  których ko­
lej dostarcza dość skąpo. Na­
strój wśród rob o tn ik ó w  jest  
dobry,  strajków niems,  więc 
praca może się rozwijać,

O oszczędnościowej gospo ­
darce  cieplikowej na razie w 
Zagłębiu mówić t rudno,  gdyż 
kot łownie oa kopalniach są 
najwięcej  upośledzone,  szcze­
gólnie odznaczają się pod tym 
względem towarzystwa fran­
cuskie. Palacza nie pobierają  
żadnej  premii  za oszczędne 
palenie, wtęc palą tak, jak s;ę 
di \  Kominy niepotrzebnie  o- 
kropme dymią.  pogarszając 
znacznie zdrowotny stan Z a ­
głębia. Do tego jeszcze t rze­
ba dodać, żft większość m a ­
szyn ca kopalniach pracuje 
bez ochładzania, co jes t też 
bardzo nieekonomiczny sposób 
zużycia pary.

W  każdym razie Zagłębie 
nabiera  powoli rozpędu i oży ­

c i a  się t*ir, źe ku końcowi ro- 
bu bieżącego możoa już  bę­
dzie mówić poważniej o poi* 
sktm przemyśle.

Ko h c ś p I  o r k i e s t r y  13
p .  p .  Zapowiedziany na dziś 
co n c e r t  orkiestry 11 p. p. w 
Sosnowcu odłożony został  na 
Wtorek dn. 3 maja r. b.

Z e  s p o r t u .  W e  wtorek,
dc. 3 go maja o godz. 3 ej po 
południu zostaną rozegrane za ­
wody w pi łkę nożną pomiędzy 
drużynami f klubu sportowego 
przy 11 pułku piecS;o:y, a 1-ą 
T o  w. aport. „Victor}*'*.

Wgkimz  p r a c o w n i k ó w  
u m y s ł o w y c h ,  poszuku ją ­
cych pracy w pańs tw owym  
urzędzie pośrednictwa pracy 
w Sosnowcu  do dnia  30 kwie­
tnia: biura! ' s tów 19, maszyni­
s tek 1, oebroniarek 2, pielę­
gniarek 1, sklepowych 3, han­
dlowców 1, magazynie rów 5.

S t a n  o c h r o n y  w z m o -  
Cn o n e j  ma być w dn u ju­
trzejszy hi zniesiony w ciłej  
Polsce.

N o w y  m i  Ij o n e r .  We  
wczorajszym ciągnieniu w y ­
grał rniijon mufek szczęśliwy  
posiadacz tu i 1 J o o ó w k i 
Ns 1663585, która sprzedana 
została w Lodzi .

N a r e a z e l e .  Zgodnie z ogło  
t z s a j m  prze* wojewodę kie­
leckiego zakazem sprzedaży 
alkoholu, zakaz ten ma trwać 
najdłiźej do 2 maja r. b. Ju­
tro więc rozpocznie się sprze­

daż jawna alkoholu i przesta­
niemy wreszcie płacić po 400 
500 rak, za butelkę, której ce­
na co-malca wynosi 250 tuk.

J a k  t o  b y ło  z  t y m  
j ę c z m i e n i e m ?  Sprawa jęcz­
mienia, o której swego czasu 
pis ł korespondent  z Będzina 
, ,Wasz“, przedstawia ssę w 
dalszym ciągu zagadkowo. Mi­
mo d ść wyraźnego oskarże­
nia w sprawie tej nie zabrał  
głosu magistrat,  którego o b o ­
wiązkiem bądź co bądź b y ł o  
sprawę wyjaśnić i U3pokclć  
wzburzorą  opinję publiczną. 
Tego  magistrat  m. Będzina nie 
zrobił  i milczeniem swym  os ­
karżenie potwierdził .

j ak  ta sprawa przedstawia 
się wie tylko magistrat,  kilku 
żydów macherów i może co­
kolwiek starostwo, które przez 
kocf.skatę jęczmienia, położy­
ło kres manipulacji  pa skar­
skiej.

Faktem jest, źe s tra ty  na 
skonfiskowanym jęczmieniu nie 
ponieśli źyd/ i spekulanci,  a j a ­
kiś pośrednik jednej z kopalń 
w  Dąbrowie.

Zakwes t jouowany bowiem 
pierwszy jęczmień udało , się 
spekulantom wywieźć i ukryć.

Następny t ransport  zsś sprze­
dali żydzi Sna stacji owemu 
pośrednikowi, który straci! ko. 
pr-Iaianych pieniędzy około pół 
mfijona ruaiek. Oczy wiście ży­
dzi zrobili to celowo, wiedząc, 
źe z nowym transportem nie 
uda im się uciec.

Sprawa  ta ma tyle komicz­
nych wykrętów,  że naprawdę 
t rudno odę w niej zorjentować,  
lyrnbardziei,  źe wszystko jest  
pokryte  tajemnicę.

Dlaczego? Komu na tym za­
leży?

C u k i e r  d o s t a n i e m y .  Do­
wiadujemy s ę, że rainisterjura 
aprowizacji  cofnęło swe roz­
porządzenie, pozbawiające mie­
szkańców Dąbrowy na p rze ­
ciąg najbliższych miesięcy m i­
kroskopijnej  dawki  cukru za 
karę, jż w styczniu i lutym 
skonsumowaliśmy cukier  żółty 
pozakontygentowy,  zakupiony 
z pozostałych zapasów plebis­
cytowych.

Stało się to na skutek przed­
stawienia sprawy w W arsza ­
wie przez p. Piotrowskiego,  
który w tej sprawie delego­
wany został przez magistrat.

Z teatru.
„Major ułanów" wypełni 

dzisiejsze przedstawieóie po­
południowe,  na które podążą 
ci wszyscy, co nie ruieit jesz­
cze sposobności poznać tej ma­
lowniczej operetki,  oanutej na 
tle życia dworu szlacheckiego 
na kresach podczas najazdu 
bolszewików.

„Dcnzuaai** na wczorajszym 
pierwszym przedstawieniu zdo­
byli sobie wstępnym bojera 
uznanie publiczności; tyra syrn- 
patyern ejsze to dla nas, że 
operetka ta jes t kompozycją 
polaka,  ar tysty naszego te*, 
t ru  p. Stefana  St lązaka,  który 
złożył swoją pracę w teatrze 
Now. ści r/ Warszawie,  gdzie 
wr najbl iższym czasie będzie 
wystawiona.

D i  ś wieczorem „Doaiuani** 
po raz drugi.

Jutro przedstawienia  nie 
dzie.

U r o c z y s t a  p p z a d s ła .  
w io n ie .  W nadchodzą :y »to„ 
rek z powodu dnia 3 maja j 
ogólnego święta narodesrego 
teatr  wys tępuje  w szacie od. 
świętcej,  dając <i»a przedsta­
wienia, kaźd“ poprzedzona 
specjalnym przemówieniem, o 
znaczeniu dnia 3 maja, oraż 
hymnem narodowym, odegra ­
nym przez orkiestrę  i od śp ie ­
wanym przez csły zespół. r

Popołudniu odbędzie się spe­
cjalne przedstawienie dla u* 
czącej się młodzieży po ce­
nach zniżonych; * ieczorem zsś 
artyści odegrają  „ P o j , ^  fcrew** 
% modlitwą dz?ękczyooą i ob* 
chodem dożynkowym.

„DonlHani** w B ędzi-
*»*• wystawieni  będą w t e a ­
trze Corao jutro, w poniedzia­
łek po r a j  pierwszy.



W dniu 5 maja o g. 4-ej po poł. w sali Rady Miejskiej w So- 
snowcu odbędzie się z inicjatywy Stowarzyszenia Lokatorów

Z E B R A N I E
na które zapraszamy wszystkich zainteresowanych w zwal­
czaniu głodu mieszkaniowego, w celu zorganizowania

Spółdzielczego Stowarzysz. Sieszkaniowego
czyli K ooperatyw y  bu dow y ta n ic h  i h y g ie n ic z n y c h  m ie s z k a ń .

Referat wyjaśniający wygłosi Miejski Inspektor Mieszkaniowy

i nż .  C. U T H K E .
W ejście 5 mk, na pokrycie kosztów.

Sekcja Tymczasowa 
Budowy Tanich Mieszkań 

przy Stowarzyszeniu Lokatorów 
m. Sosnowca.

Spadek cen w Warszawie,

„D on żu an i11 w D ąb ro­
w ie  ujrzą światło e lektryczne 
po iaz  pierwszy na ś rodowym  
przedstawieniu w teatrze Ko­
meta.

Ze sceny i estrady.
Koncert  na rzeci  czerwone­

go krzyża, urządzony w tea­
t rze z imowym w Sosnowcu,  
jak jnż zaznaczyliśmy wypadł 
świetnie.

Z  wykonawczyń na pier­
wszym pl«nie musimy posta­
wić p. Janinę Rozenberżaukę, 
pianis tkę-wir tuozkf , która  p a ­
nuje  nad instrumentem z całą 
pewnością  i wytrawnością  ru­
tynowanej  artystki.  Posiadając 
bajeczną technikę ! doskonałą 
pamięć muzyczną 'oraz tę iskrę 
bożą, której  określić n iepo­
dobna,  bo ją  silę tylko wyczu­
wa, p. Fozenberżanka  in te rp re ­
towała Beethovena i Chopina 
wpros t  śdislaie. Co ciekawsza, 
2e artystka ta potrafi również 
subtelnie  i dyskretnie akom­
paniować, czego złożyła d o ­
wód na koncercie akompanju-  
ląc artystce skrzypaczce p. L :li 
Hakowskiei,  posiadającej dos ­
konałą  technikę i piękny, miły 
ton, acz niezbyt  silny.

Co do deklamacj i p. W andy 
Hakowskicj  to ar tystka ta ob­
darzona wyjątkowymi w tym 
kierunku zdolnościami zyskała 
aplauz ogólny szczelnie do 
ostatniego miejsca wypełaio- 
uego teetru.

Nasze kina.
W S o sn o w cu .

„ O A Z A “. Hi iś  i jut ro  t lyo-  
na „Krwawa rzeź orroian“ .

O l  wtorku niesłychana sen* 
aacja w świecie kinematogra­
ficznym , ;Tarcan wśród małp**. 
J e s t  to hu to r j a  człowieka p o r ­
wanego dtiecięciem przez mał ­
py i wychowującego się wśród 
zwierząt.

Podpalaczka.
POWIEŚĆ.

50.

— Jedna z tych kopei t  za­
wiera  mój tes tament  — cią­
gną ł  ksiądz Langier ; — w dru­
giej mieść! się iist napisany 
przeżeranie do Jerzego, jaki 
masz mu doręczać n  ozna­
czonym czasie. Zachowaj  oba 
dokumenty  u siebie mój Ed» 
mundzie,  a bądź d a tego b i e ­
dnego sieroty życzliwym przy­
jacielem i mądrym doradcą.  
Je rzy ,  rozpocznie wkrótce lat 
piętnaście, by ł tm  jego nauczy­
cielem prawie od niemowlę­
ctwa, znam go więc dobrze.  
Z i a j e  s:ę on in;eć powołanie 
do prawniczego zawodu, kształć 
go w nim, jeśli to powołanie 
nadal  pozostanie.  O bok  tego 
przezornie  zarządź majątkiem, 
jaki oboje wraz z siostrą dl«ń 
przekazujemy. Nl * wielka to 
wprawdzie  f t r tuna,  pozwoli 
ona mu jednak  rozpocząć wal­
kę * życiem i urządzić się na 
początek przyzwoicie. Pole­
cam twojemu sercu to przy­
brane drieeię mej  siostry, ko- 
obaoy Edmuadzłe — mówił

, ZA CiSZE * daje „Cb merę** 
prześliczny dramat  współcze­
sny w intetpieiacji  artystów 
francuskich.

„SFINKS1' wciąż jest przepeł­
niony na przecudnym drama­
cie z serji Ii-ej „Władczyni  
dżungli*1 p. t „Tyran  amery­
kański". O  l wtorku  3 sesja 
„Władczyni  dżungli*1.

W B ędzin ie .
„ C O R SO "  daje drugą ser ię  

„Władczyni  światab z M:a 
M*y p. t. „Histor ja  Maud Gre-  
gards*'. Jes t  to przecudny 
dramat w 6 aktach,  t r zym ają ­
cy w napięciu nerwy widza 
od początku do kcńca,

Z kraju. 
Sensacyjny dramat 

małżeński w Piotrkowie
W  czwartek popo łudn iu  k a ­

pitan b. arraji ukr. Andrzej  Sza-  
po walów, lat 26, wystrzałem z 
rewolweru ranił ciężko w 
brzuch swoją małżonkę O k s a -  
nę, lat 23, w mieszkaniu przy 
ul. Rokszycl ie j  13, a r.astępnie 
podczas szamotania ssę ranił 
się drugim wystrzałem w pa- 
lec ś rodkow y prawej ręki.

Oksana  ra mo ciężkiej rany 
zdołała umknąć  do sąsiedniego 
pokoju. W ówczas  Szapowa- 
łow wystrzałem, skierowanym 
w skroń,  pozbawił się życia. 
Powodem  tego rozpaczliwego 
kroku jes t zazdrość,  jak oka­
zuje się z pozostawionych 
listów.

Szapowałow podejrzewał  
małżonkę o zbytn ie  sp rzy ja ­
nie jednemu ze swych kole­
gów. również kapi tanowi,  do 
którego w liście tupi*a>, źe z 
jego  winy odbiera  sobie życie i 
Oks?nie.  Szapowałow poślubi! 
O zsanę  w styczniu b. r.

...u p ,<M.«»«.inninrTffffm8WW W i

dalej chory; — mam silne prze­
konanie że uczynisz zeń to, co 
j łby tu  sam uczynił, pocjciwe- 
go, zacnego człowieka.

Młody malarz uścisnął rękę 
kapiaus.

— Przysięgam — powtarzał  
— iż czuwać nad nim będę z  
wszelkiem staraniem, z miło­
ścią ojca i brata.

Dwie g*-ube h y  spłynęły z 
oczu umierającego.

— Polecam ci sprzedać wszy­
stko co się tu 2 nfjduje — mó­
wił dalej, "dawszy  przeminąć 
milczeń u — z wyjątkiem bi- 
bljoteki, jaką zachowasz dla 
Jerzego,  j ak  r ó w n e  nakazuję 
ci zachować dlań małego, te ­
k turowego konika, z którym 
dziecię weszło tu do mnie raz 
pierwszy tuląc g> do swych 
piersi uaówcza* gdy jego m a ­
tka omdlała  w progu  z głodu 
i znużenia. T a  drobna zaba ­
wka stanowi rebkwłę dlań pra­
wie. Jerzy na szczęście nie 
pamięta owych chwil smutnej 
przeszłość ; aądzi, t e  konik ów 
został mu danym przez moją 
s iostrę , skąd wielce go ceni. 
Skoro  w y . .■śnie na dojrzałego 
mężczyznę i urządzi  się u sie­
bie, asz rau tę drobnostkę.

— Wszelkie  życzenia twe 
•pleknn.e ,  sus taaą  da  oajśsi-

„Kur. Warsz."  podaje  nas tę­
pujące informacje:

Hur townicy  warszfiwscy na­
rzekają na niezwykły zasićj.  
Ale  i detabścf twierdzą,  że 
dawno już nie było tak m a­
łych obrotów handlowych,  jak  
obecnie.

Najbardziej  daje się to we 
znaki w dziale manufaktury,  
gdzie ceny spadają  z dniem 
każdym. Świeżo zanotowano 
w tej gałęzi następujące cery: 

Białe towary  spadły o 33%. 
Znacznie spadły również ce ­

ny różnych szewiotów.  W  
przeciągu ostatnich dni spadły 
one o 30%. T a k  więc no towa­
no: półwełDiane szerokie sze­
wioty — 300 rak. za „arszyn", 
(ba jeszcze tak liczą ns „Gę.  
siej"), a te same wąskie 220 
mk. za arszyn. Spadły też zna­
cznie cen? batystów.

W dziale nici ceny również

Telegramy.
Odroczenie rady 

najwyższej.
Warszawa,  30 kwietnia, 

(Przez telef.)
Nadeszła ta wiadomość, źe 

posiedzenie rady najwyższej  
w Londynie  odbędzie aię me 
dziś. lecz jutro, gdyż Niemcy 
wręczyli pos łowi angiel sk ie­
mu w Berlinie nowe p ropo ­
zycje, z którymi poseł  wyje­
chał do Londynu.

Odłożenie decyzji w sprawie 
Śląska Górnego.

Bytom, 30-go kwietnia.
Ostateczne sprawozdanie  ko 

misji międzysojuszniczej w 
Opolu z wnioskami do w y ty ­
czenia nowej granicy na Śląsku 
Górnym dotychczas nie zos ta ­
ło wysłane do rządów koalicji 
Z. tego też powodu rozstrzy­
gnięcie sprawy górnośląskiej 
na obecnej konferencji  rady 
najwyższej,  która się zbierze 
w sobotę  w Londynie  jeat  nie­
możliwe. Poseł  Korfanty w y ­
jazd swój do jParyża narazie 
wstrzymał, 'gdyż obecność jego 
na Śląsku Górnym jest jeszcze 
potrzebna.

ślejszych szczegółów spełnio­
ne — rzekł Edmund  — roasz-li 
co więcej jes2cze do pole ­
cenia?

— Nici umieram spokojny o 
przyszłość Jerzego — odpo­
wiedział ksiądz Lfłngier — 
radbym jednakże przed w y­
braniem się W raą ostateczną 
podróż, ujrzeć jeszcze to dzie­
cię. Czy nie m óg łb r ś  jechać 
po niego do Paryża?

— Ach! wola twa opiekunie 
jest  dla ranie rozkazem — z a ­
wołał  artysta  — dziś wieczór 
Jerzy s iaaie przy twojemłożu.

— Spiesz, bo czas aagU, ży­
cie ucieka — rzekł proboszcz.

Edmund ucałowawszy rękę 
kapłana wyjechał.

Przez upłyaione lat jede 
naście, młody ten człowiek p ra ­
cował  wiele; stał się p o w a ­
żnym artystą,  ar tystą  rzeczy­
wistej wartości,  k tórego dzie­
ła sprzedawano po wysokich 
cenach. Na początku naszego 
opowiadania,  widi ieliśmy go 
przybywającym d r  C h e ? .y  na 
kilkudniowy wypoczynek,  a 
razem dla wyszukania tematu 
do obrazu, któryby na jego 
nazwisko dotąd jeszcze niezna­
ne, mógł  zwrócić oga lną  u w a ­
gę, Wioojy,  że przyareszto-  
wanie Joanny Foftier,  w chwili, 
gdy rozłączano s dzieckiem tą

Sosnowiec,  1 inaja.

spadają, aczkolwiek nie tak 
„ofejainie*. 200>e numery 30, 
40 i 50 — 580 m. za tuzie, te 
same num. 10 — 700 mk. za 
tuzin, 500-ne — 1050 mk. za 
tuzhi i 1000-ne „kouwert" — 
2080 mk. za tuzin. Można b y ­
ło jednak nabyć jeszcze taniej, 
gdy s ę natrafiło na kupca, 
któremu potrzebna była g o ­
tówka.

W  gałęzi kolonialnej panuje 
również zastój wskutek cg?go 
certy znacznie spadły. Cena 
„Ceresu* spadła  z  335 mk. na 
300 mk. za kilo. Pieprzu ze 
170 m. na 150 mk. za kilo. 
Cynamonu ze 160 na 135 mk. 
za kilo. Kawy „rolnista* ze 
110 na 85 mk. za funt, a kawy 
„ssartos". ze 140 na 95 za funt. 
Oliwy amerykańskiej  ze 160 
na 100 mk. za funt. Kwasu 
cytrynowego z 310 na 250 
mk. za font.

Delegacja Górnośląska 
w Londynie.

Londyn,  30 kwietnia.
Przybyła tu de legac japoiska  

mająca ca celu za in te resowa­
nie rządu angielskiego i opinji 
publicznej w Aoglji sprawą 
górnośląską.

Dymisja ministra 
aprowizacji.

Warszawa,  3& kwietnia. 
(Przez telef.)

Korespondent  „Iskry* da-
wiaduje  się, źe min. a p r sw i-

nieszczęśliwą kobietę, HŁsuięśo 
rau upragniony teraat, jsfei w 
pobieżnych rysach naszkico­
wać pośpieszył.

Wróciwszy  do swej praco­
wni w Paryża,  zacząłmalować 
obraz sprawiający porywające 
wrażenie. Zamieszczona w nici 
postać Joanny For t ie r  i jej 
małego Jurasia, odznaczały się 
uderzającem podobieństwem. 
Najmniejszy szczegół nie zo­
s tał pominięty przez młodego 
artystę ,  nawet  ów tek turowy 
konik znajdował  się w ręku 
dziecka.

Obraz  ten wystawiony w 
Salonie,  zyskał  niezwykłe u* 
znanie; z  przyczyny jednak, 
iż położone pod nim nazwisko 
Edmunda Castel nie było wiele 
znanero, nie znalazł nabywcy.  
Po ukończonej  wystawia p łó ­
tno wróciło do pracowni  ma­
larza, gdzie w ciemnym za ką ­
tku pod zielonem nakryciem 
zawieszonem zostało i E d ­
mund zajęty innetnt robotami,  
pcawie o ciem zapomniał .  W  
następnym roku artysta otrzy­
mał złoty raadal, a w rok pó ­
źniej, p ierwszą naprodę  Sa- 
i*uu.

Od owej chwil! oJedy ma­
larz sjrskał ttgólaą w ziętość. 
a wraz i f rtnaa dotąd pło­
chliwa dcii się «4m:«ckaęła.

zacji p. B niesław Grodzieckl
pedał się do dymisji,  a to z  
tej przyczyny, że rada mini­
s t rów porobi ła  duże zmiany 
w jego projekcie likwidacji  
rninisterjum aprowizacji  i pu -  
zapu.

Ślub ministra spraw 
wojskowych.

W arszawa ,  30 kwietnia.
(Przez teltf.)

Dziś o 4 po południu w ko­
ściele św. Jana odbył  się ślub 
min. spr. wojak*, gec. Sosnkow- 
skiego z p. Jadwigą  Żukow­
ską, córką b. posła ziemi 
piotrkowskiej .

Ofiary.
Dia p. Barcewicza Miedwie- 

diew mk, 10®.

Humor i Satyra,
NIEPOROZUMIENIE.

— Marysiu! kto tara znów 
do ciebie przyszsdi? — pyta  
pani wlużącej.

— To mój znajomy żołnierz, 
proszę pani, przyszedł.

— Z  frontu? |
— Nie! od kuchni.

K A P IT A Ń S K I  KONIAK.

Dr. med.
T .  M E L O D Y S T A

choroby wewnętrzae,

specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7 

przyjmuje od 9 - 1 0  i od 4 - 6 .

Edmund,  wiodący życie spo ­
kojne, regularne,  a po nad 
ws /ys tk o  ceuiący niezależność,  
nie pomyślał  dotąd o oże­
nieniu.

— Jak się to dziwnie rzeczy 
składają — mówił  sam do 
siebie jąd^c z Cfcóvry do P a ­
ryża — obawiałem się oże­
nienia, a będę miał dziecię n* 
opiece teraz, ja, który rzeczy­
wiście tak kocham dziecd

Przybyw szy  na miejsce, k a ­
zał się zawieźć do kolegjuro 
H enryka  IV go, gdzie um ie ­
szczonym był Jerzy, żądając 
bezwłocznego widzenia się z 
dyrektorem.

N» przedstawione sobie per  
wody,  ów kierownik zakładu 
wydał  rozkaz,  bv dia młode­
go Darier  przygotowano'  wszy­
stko do podróży.

W  pięć minut później wy-* 
bieg! J*rzy ku przybyłemu,

(c. d.- n.).

Zniesienie 
min. aprowizacji.

Warsz&wa, 30 kwietnia.
Rada  ministrów na posie­

dzeniu w doiu 28 b. m. rozwa­
żyła i zatwierdzi ła pro jekt  
ustawy )w sprawie uchylenia 
ustawy z 9 Hpca 192# r. o 
aprowizacji  na rok gospodar­
czy 1920/21 oraz w sprawie 
zniesienia mioisterjum aprowi­
zacji i pańs twowego  urzędu 
zakupu arfykułów pierwszt j  
potrzeby (Puzappu), Doda tko­
we jwnioski, przedstawione • 
jednocześnie przez ministra 
aprowizacji w związku z p ro ­
j ek towaną  ustawą, rada  prze ­
kazała do przedwstępnego roz­
ważenia komitetowi tekono-  
m cznemu rady. g |3

— Ferdek!  a ty czyni łeś  się 
tak urżnął?

— Koniakiem kapitańskim!
— Dostałeś go od kapitana?
— Nie!
— No to co gadasz, żc ka-  

pi tański?
— A  bo ten koniak był  z  

t rzema gwiazdkami!
Gryf .

Z a  b ez in te re so w n e  w zięc ie  u d z ia łu  
W ek sp erty z ie  w  dn iu  20 b. m. w y raża­
m y niniejBzem  p o d z ięk o w an ie  W P an u  
E. K osińsk iem u i W P an u  L. M artyn- 
kow skiem u, w  im ien iu  k tó ry ch  złożyć 
łiśm y na  rę ce  K s. K anonika  M a zu rk iem - 
cza , P re z e sa  T o w arzy stw a  D o b ro czy n ­
n o śc i w  D ąbrow ie, M. 10.000 n a  rzecz  
m iejscow ej och ronk i.

Z a rzą d  ko p a lń  
K rańcusko  W łosk iego  T o w a r z y s tw a  

w  D ąbrow ic .



l i i i

WPanów Dyrektorów fabryk i kopaloi
w Zagłębiu Dąbrowskim prosimy uprzejmie 
o kierowanie do nas większych robót na­
kładowych d r u k a r s k i c h  i wszelkich robót 
litograficznych. Roboty te wykonamy po 
cenach konkurencyjsyoh i bez zarzutu.

Administracja „ [ S K R Y“ 
w Sosnowcu.

1.
2.
3.
4.
5.
6 .

8 .
9.

10.

RRYDLC1 z zawartością 67 proc. 
tłuszczu

(ze znakiem i  CWEIGEfiHAFT)
sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi 

rozporządzeniami urzęd.
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Ns 7 a.

UWAGA: Webec podszywania się pod moją firmę, 
żądając mydła tylko ze znakiem J. CWE1GENHAFTA.

Cukiernia, K o ś c i e l n a  
= M >  1 =

Z a r z ą d  K oopera tywy P racowników P ań s tw o -  
wych,  Komunalnych i N auczyc ie l s tw a  w Sosnowcu
zawiadamia, źe dn. 5 maja b. r. o godz. 3*ej po południu 
w lokalu „ L u t n  i “ ul. Warszawska M  5 odbędzie się

Ogólne Zebranie
członków kooperatywy

z następującym porządkiem dziennym:
Zagajenie posiedzenia.
Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania. 
Sprawozdanie Zarządu.
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
Podział zysków.
Zatwierdzenie budżetu Ha rok ,1921. 
Przystąpienie do Związku Rewizyjnego i Związ­
ku Kooperatyw „Zespół*.
Powiększenie udziałów i wpisowego.
Wybór jednego członka Zarządu i 7-miu człon­
ków Rady Nadzorczej.

Wolne wnioski.
Na zasadzie § 25 statutu Kooperatywy, Zebranie b ę ­

dzie prawomocne w 1-m terminie bez względu na ilość 
przybyłych członków.

Wejście na salę za okazaniem książeczki członkow­
skiej, wydanej w roku 1921.

Prawo głosu mają tylko członkowie z pełnym udzia­
łem (Mk. 250).

Zarząd.

P o l e c a  uwadze Sz. Publiczności własnego cze­
koladki i cukry, wybór czekolady firm polskie " ' j-
e® znakomita kawa, herbata, czekolada, mleko, .-.o i mleko 
zsiadłe po cenach możliwie niskich. Proszę o .W- - * 2  poparcie.

Z szacunkiem R & m a a i  Hay,

St o w. S p o ż y w c z e  P r a c o w n i k ó w
T  w a  „ H r ,  R e n a r d "  SOSNOW IEC, ul. Staszyca 7
poleca 

hurtowo i 
detalicznie wyborową czekoladę

fabryki „KU. C z a p liń sk i w Warszawie*, 
po cenach fabrycznych bez żadnych zwyżek. 

Towar znajduje się stale na składzie.

L e k a r z  D e n ty s ta D E N T Y S T A

K O M U N I K A T .
Komisja kontroli cen przy 

wydziale aprowizacyjnym  ma­
gistratu  rn . Sosnowca, niniej­
szym podaje  do wiadomości, 
iż za niestosowanie się do w y ­
danych przepisów został; po­
ciągnięci do odpowiedz alności.

1. Olejarczyk Aleksander, 
zam. przy ul. Rybnej Nr. 5, 
pobierał za c ielitrową miarę 
mleka 35 mk,

2. Szmal Jakćb , (po ra z  
drugi) zam. przy ul. Żytniej Nr. 
14, pobierał za nielitrową u m ­
rę mleka 38 mb.

3. Frankiewicr, Antoni, zam. 
przy ul. Nowopegoóskiej Nr. 
31, pobierał zs nielitrową mia- 
rę  mleka 36.

4. Brykatska Józefa, zam. 
przy  cl. Będzińskiej Nr. 25, p o ­
bierała za nielitrową miarę 
mleka 36 mk.

5. Żołna Leokadja, sam. przy 
ul. Długiej Nr. ló, pobierała 
za nielitrową m iarę roleks 36 
marek.

6. Słom skiego piekarza z 
Mdowic — za zły wypiek cMe- 
ba kontyngentowego.

7. Stowarzyszenie Spożyw­
ców w Sosnowcu za zły w y­
piek chiaba kontyngentowego,

8. Cudzynowski Eljaszzam . 
przy ul. Modrzejo wskiej 38, 
pobierał w dr. 11 kwietnia za 
1 funt ur.ęsa wołowego 80 i 85 
rpb., jak  również nie posiadał 
cennika (3 raporty).

Odnośne raporty  zcstU y 
skierowane do u izędu  walki z 
lichwą.

Lecznica
chorób kobiecych
D-ra I. EYSYMOHTTA

SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 
.\- 11.

przyjęcia chorych 10-12 i 5 - 7

DOK. MEBYC.

I  Wł. BITNY-SZLACHTA
B. ordynat kliniki chorób skór­
nych, wenerycznych i moczo- 
plciowych. Analiz, mikroskop.

od 11— 1 po poł: w iecz. od 6 —8  
panie od 5 — 6.

Ul. Małachowskiego Nr. 16

D o k t ó r

tfflSYM (ElflbO
(b. Lekarz Watocyarieę* sępi* 

kia w Beds i a i*.)
Specjałae eborwby wenecywse 
skórne i mocjo płciowe. Badanie

Przyjataje codaoaaie 18—* pp.
I—7 wręcz, 

dni świąkaae 18—1 pp. 
BĘDZH*, ał. KOŁŁĄTAJA 33.

Q W T P  po n izk ie j  cetsie 
i l  i  £m sprzedaje w  werki

B. TEBCER, Targowa 9.

A. In g s te r  3 . Szatenszteią Dr. Kosibowiez
S o sn o w ie c ,  n i, W arsza w sk a  10

przyjmuje codziennie od 9 — 12 
i od 2 — 6, w niedziele i święta 

od 9 —  1.

S O S N O W I E C  
M o  d r z e j o w s k a  3.

Godz. przyj, od 10— 12 przed poł. 
„ „ „ 3— 6 po poł.

powrócił z wojska 
wznowił przyjęcia 3 — 4 po poł. 

BĘDZIN, ul. Małachowskiego 17.

Rozkład jazdy pociągów 
osobowych.

Dworzec Dyr, warszawskiej.

P rzy ch o d zą  do  So*now ce:

JVŚ 115 
.. 133 
„ 413 
,. 141
-  143 
.. 152 
„ 131

Nr. 415 
„ 145 
„ 147 
h  113 
,. 411
-  137

z W arszaw y  5,00 
z C zęsto ch o w y  7,45 
ze  S trzem ieszy c  8,20 
z Z aw ie rc ia  1.25
z Z ąb k o w ic  2,45
z Z ąb k o w ic  5.50
z P io trk o w a  6.05

ze Strzem ieszyc*?, 10 
z Z aw ie rc ia  10,40 
z Z ąb k o w ic  11,35 
z W arszaw y  7,45 

ze S trzem ieszy c  1,00 
z Z ąb k o w ic  2,35

(p o łąc ze n ie  z pośp . poc iągam i z K ra ­
kow a i W arszaw y  o 3,15 w  nocy).

JNs 137 z Z ąb k o w ic  8,30 rano  
^p o łącz , z p o śp . z K rakow a o 5,32 r. 

odch o d zi z Z ąb k o w ic  5,50 r.

J'fe 139 z Z ąb k o w ic  10,00 rano  
(p o łącz , o 9,15 r. z p o śp . z K ra ­

kow a p rzy ch o d zący m  o 8,35 r.)

Odchodzą z .Sosnowca:
412 do  S trzem ieszyc- 

„ 130 do  P io trkow a 
„ 140 do Z aw ie rc ia  
„ 154 do Z ąb k o w ic  
„ 142 do Z ąb k o w ic  
„ 414 do S trzem ieszyc  
„ 146 do Z ąb k o w ic  
„ 132 do  C zęstochow y 
„ 144 do Z aw ie rc ia  
., 146 do Z ąb k o w ic  
„ 115 do W arszaw y 
„ 416 do  S trzem ieszyc

(m a p o łącz , z k rakow skim  kurje- 
rem  do  W arszaw y).

JVs 132 do Z ąb k o w ic  12,30 w  nocy
(m iejscow y p o łąc ze n ie  z Z ąb k o w ic  
p o śp . do  W arszaw y  1,34 w  nocy  do 

K rakow a 2,27 w  nocy).
2,40 w  nocyjY° i36 do  Z ąb k o w ic

(p o łącz , do  W arszaw y  o 3,07 r. do 
K rakow a o 5,42 rano).

.Ns 138 do  Z ąb k o w ic  7,40 rano
(p o łącz , z p o śp . do  W arszaw y 8,55 r.

Dworzec Dyr. radomskiej
P rzy ch o d zą  do  Sosnow ca;

Nr. 212 ze S trzem ieszyc  8,15 rano 
(p o łącz , z k rakow skim  w  S trzem ie­

szycach  o g. 7.00 rano).

Nr. 217 ze S trzem ieszyc  9.05 w iecz 
(p o łącz , z dęb lińsk im  z k rak o w ­

skim  o g. 7.40 w iecz.)

Odchodzą z Sosnowca;
Nr. 212 do S trzem ieszyc  6,00 rano  

(p o łącz , w  K azim ierzu  z pociąg iem  
do K rakow a 7,10 rano).

Nr. 216 do S trzem ieszy c  6,50 w iecz . 
(p o łąc z , w  S trzem ieszy cach  z p o ­
ciągiem  do D ęb lina  o 8,01 w iecz.

Przychodzącą z Katowic:
Nr. 243 z K atow ic 12,03 w po ł. 
Nr. 245 z K atow ic  6,53 w.

Odchodzą do Katowic:
Nr. 244 do K atow ic 2,00 p. p.
Nr. 246 do K atow ic 6,80 w iecz.

Drobne ogłoszenia
fterbarnia „Sosnowiczanka" w 

Sosaowcu ul. Wysoka dom 
Zwolińskiego posiada na skła- 
thrie skóry gotowe (chromy i 
głewzy) oraz przyjmuje do wypra-

surowe
K ‘ pust* kwaszona 6 mk. funt, 

Sieczkarnia ręczna i żarna do 
sprzedania. Wiadomość Iskra 
Sesnow iec.
2*ffinęło zwolnienie z pułku na 
_ imię Szmula L ewkowicza. 
potrzebna^rnańka zaraz Wiejska 

Nr. 88 I piętro._____________
Femaiki gotowe, po­
leca zakład kamieniar­
ski, Jana Zagórskiego 
w Sosaowcu ul. Aleja. 
Tam wykonywa się 
grobowce, figury, po­
mniki granitu, mar­

muru i piaskowca oraz 
wszelkie roboty wchodzące w
okres kamieniarski.
Qieczkarek kilka sztuk nowy. h 

do sprzedania. Starososno- 
wiecka Nr. 84 Siewniak.
Zaginął paszport na unię Anny 

Kubskiej.

]bosy Loterji Państwowej są do 
4 nab.ycia u kolektorki H. Ko- 

szade fabryka W-go A. DeichseU <

rano
reno
rano  
po  po i. 
p o  p o ł. 
p o  p o ł. 
po  p o ł. 

w ieczorem  
w ieczorem  
w ieczorem  
w ieczorem  
w  nocy 
w  nocy

J^apelusze damskie, męskie prze- 
fasonowuję na najnowsze fa­

sony po cenach przystępnych. 
Sosnowiec Niemiecka Nr. 10. 
Puraki pastewne dla krów do 

sprzedania. Ciepła Nr. 9 ko- 
oł targu Ruska. Cena mk. 50 za 
pud.
Okradziono kartę powołania wy- 

daną przez komisję poborową 
w Będzinie paszport niemiecki ą 
metrykę oraz mk. 800 na imię 
Franciszka Adamczyka.
Motocykl „Excelsior“ gjednocy- 

lindrowy 4 H . P, sprzedani 
tanio lub zamień ę 4ia dwucylin- 
drowy lub maszynę do pisania. 
Żołnierek, Będzin Kołłątaja 19.
'Zaginęła książka zwolnienia wy­

dana w F. K. U. w Będzinie
na imię Ludwika Nowaka.
iprefon Izydor (rocznik 1894) z 

Wojkowic Komornych zgubił 
kartę powołania wydaną w P.K U. 
Będzin.

1,50 w iecz . 
4,35 reno  
9,20 ran® 
9,40 rano

10.50 rano
11.20 rano  
12,00
2.30 po p o ł. 
5,00 po  p o ł.
8.10 w iecz .
9.20 w iecz .
9.50 w iecz

j^aginęła książka żywnościowa 
‘ na imię Wincentego Szydłow­

skiego, wydana na kopalni Mor­
timer.
gkradziono tymczasowe zaświad­

czenie- demobilizacyjne wyda­
ne w P. K. U. Będzin na naz 
wisko Zurada Leon z Sułoszo- 
wej w Olkuskim._________ __
Przyjmę chłopca na posyłki Wia­

domość Drukarnia Warszaw­
ska Nr 20
Parę  łóżek jasnych z drzewa mo­

drzewiowego solidnej roboty, 
stoliczki pod kwiaty i krzesła d® 
sprzedania. Wiadomość Sielee 
ul. Wronm X° 4 {g
potrzebna .zaraz panienka do 

szycia, Sosnowiec ul. Naczel- 
nika Piłsudskiego Na 10 ni. 7. 
pracownia tapicerska przyjmuje 

obstalunki i reparacje ul. Kon- 
stantynowska Afs l i .
M aszyny do szycia Singera i 

rowery oraz części do tychże 
najtaniej do sprzedania u Józefa 
Schabowskiego, Dąbrowa, Sobie- % 
skiego Nr. 10.   .

przyjm uję uczniów do nauki 
ślusarstwa na prawach cecho­

wych’ K Tymoszuk Sosnowiec 
ul'Wiejska Ni Aa._____________
^zofer instruktor poszukuje po 

'  sady. Wiadomość w „Iskrze*
S o s n o w i e c . ___________
Cprzedam szafę i dwie mocne 

szafki dębowe, bieliźniarkę pod 
naźwą „wertiko" Sosnowiec Sze 
nowska N* 3 m. 7. May_____
Test do odstąpienia pokój w 

Rabce ’’na pierwszy sezon. 
Kuchnia wspólna. Wiadomość w 
Redakcji. __________
A spirant farmacji z półtera l e t -  

■* nią praktyką poszukuje zaję­
cia. Wiadomość z podanym, i wa­
runkami nadsyłać: Będzin „Iskra1, 
dla Jankowskiego.
T icytacja odbędzie się w d«ia 

8-go maja r. b. o godz 4*#j 
w Małobądzu „Kółko Rolnica®*1 
na prawo polowania na gran­
tach i łąkach, rzeki, łowieniu ryb 
i kuźni-
I A n i a  2? kwietnia na drodze M i ę ­

dzy Dąbrową, Niwką, Modrs®. 
jowem, a Sosnowcem zgubiłem 
3 kiszki samochodowe 935X1 *S 
Uczciwego znalazcę proszę ® 
zwrot do Redakcji „!skry“ za 
wynagrodzeniem, ponieważ straty 
musiałbym pokryć z pensji, k ®.
fer Sadło. _______
| ) w a j  uczniowie k la sy  siód**j * 

Państwowego Gimnazjum i m .  
Staszyca w Sosnowcu poszukują 
k o r e p e ty c j i  i razem przygotowu­
ją  d a n e g o  ucznia do egzaminów 
p o w a k a c y jn y c h  do k la s y  siódmej 
w łąc zn ie .  „W ia d o m o ść  <w Admi- 
nistracji ,,Iskry“
* 7 g u b io n o  k u p o n y  c h le b o w e  wy- 
J  d a n e  p rz e z  k o p a ln ię  Mortimer 

n a  im ię  M arji  C h o le w y .  Zwro­
cie „Iskra“ D ąb ro w a-
S p r z e d a m  dom w dobrym sta- 

nie .  Cena przy s tę p n a ,  Zgłosić 
się  Jan Walczyk Jó  25, ul, Pol­
na, D ą b r o w a  Górnicza.

Dźwignią handlu -  jest reklama III
Redaktor f wydawca Wiktor Monsfofśkf Diuk £  di i i  < Mire i SJ<a w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr 4


